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przesłuchiw ania pow inien być przestrzegany. Każde przesłuchanie, podobnie jak  
i sposób jego przeprow adzenia, powinno znaleźć odbicie w  treści protokołu do­
łączonego do ak t sprawy.

Postępow anie przygotowawcze powinno się toczyć bez zbędnej zwłoki, co dotyczy 
zwłaszcza kolejności przesłuchań czy innych czynności procesowych. Z akres p rze­
słuchania poszczególnych osób oraz liczba tych przesłuchań nie pow inny w y k ra ­
czać poza granice rzeczowej potrzeby. Szybkość postępow ania obowiązuje zw łasz­
cza wtedy, gdy w  stosunku do podejrzanego (podejrzanych) zastosowano środek 
zapobiegawczy w  postaci tymczasowego aresztow ania.

Problem  zadaw ania py tań  przez strony bądź przez ich obrońców czy pełnom oc­
ników  w  toku postępow ania przygotowawczego sta je się — oczywiście — ak tualny  
dopiero w  tych m om entach, kiedy strony dopuszczone zostały do udziału w  czyn­
nościach postępow ania przygotowawczego (art. 272—274 k.p.k.). Są to przejaw y 
kontradyktoryjności w  obrębie postępow ania przygotowawczego, a  w k ie runku  ich 
wzmożenia bądź rozszerzenia idzie ewolucja naszego procesu.

W S R O M U l l E l U t E  R O Ś M I E K T I I I E

Adwokat
dr Jerzy Biernacki

Dnia 7 grudnia 1977 r. zm arł nagle w  Toruniu adw. dr Jerzy  Biernacki, u ro ­
dzony w  W arszawie 10 listopada 1907 r.

Po ukończeniu w  1925 r. Państw ow ego G im nazjum  im. W ładysław a IV w  W ar­
szawie rozpoczął studia na W ydziale P raw a U niw ersytetu W arszawskiego. W okre­
sie studiów  prow adził ożywioną działalność społeczną. Od 1926 r. był członkiem 
Zarządu Koła P raw ników  Studentów  UW, a w  latach 1929—1930 w ybrany  został 
jego prezesem. Redagował także „Biuletyn Koła P raw ników  Studentów  UW”, s ta ­
now iący stały  organ tego Koła. W okresie studiów  był także prezesem  A kadem i­
ckiego Związku Kół Praw niczych i Ekonomicznych. S tudia ukończył w  1930 r., 
uzyskując dyplom m agistra praw a.

Od 1.XI.1930 r. do 30.VI.1935 r. pracow ał jako  referen t p raw ny  i radiofoniczny 
D epartam entu  III  Technicznego M inisterstw a Poczt i Telegrafów. Jednocześnie z 
podjęciem  tej pracy  rozpoczął aplikację sądową i w  m arcu 1932 r. złożył egzam in 
sędziowski z w ynikiem  celującym . W trakcie odbyw ania ap likacji działał w  Z rze­
szeniu A plikantów  Zawodów Praw niczych i był redaktorem  „Młodego P raw n ik a”, 
wydaw anego przy „Głosie Sądow nictw a”. Po zdaniu egzam inu referendarsk iego  za­
trudniony  został od 1.VIII.1932 r. na stanow isku radcy praw nego w  Polskim  
Radiu. W tym  czasie pod patronatem  adw . Bolesława Bielawskiego podjął ap li­
kację adwokacką.

Od chwili podjęcia pracy  zawodowej w spółpracował blisko z prof. drem  
H enrykiem  Konicem, k tóry  był prezesem  Polskiego Prawniczego K om itetu R adio­
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wego, wchodzącego w  skład M iędzynarodowego K om itetu P raw a Radiowego (Co­
m ité  In ternationale de la T.S.F.). W 1932 r. adw. J. B iernadki m ianow any został se­
kretarzem  generalnym  Polskiego Praw niczego K om itetu Radiowego, a w  1936 r. 
powołano go w  skład K om itetu  Ekspertów  P raw a M iędzynarodowego z siedzibą 
w  Paryżu, kierow anego pnzez prof. d ra  D. R afaela A ltam ira y Crevea.

Adw. dr J. B iernacki był au to rem  pierw szych w  Polsce prac z zakresu praw a 
radiowego. Do najw ażniejszych należą rozpraw y: P raw o autorskie w  zastoso­
w aniu  do radiofonii, z przedm ow ą Bolesława Bielawskiego, W arszawa 1932; T er­
minologia praw nicza w  zastosow aniu do radiodyfuzji, W arszawa 1934; Radiowe p ra ­
wo — Zasady pryw atnopraw ne, W arszaw a 1938 (Encyklopedia podręczna praw a 
pryw atnego, zesz. 32—33, W arszaw a 1938, s. 3—102).

Po śm ierci prof. d ra  H. K onica nadal pracow ał naukow o pod kierunkiem  prof. 
d ra Ferdynanda Zolla. B rał udział w III  i IV M iędzynarodowym  K ongresie P raw a 
Radiowego w Belgii (1930) i F ran c ji (1932). W 1934 r. był w spółorganizatorem  i 
uczestnikiem  V M iędzynarodowego K ongresu P raw a Radiowego, k tó ry  odbył się 
w  W arszawie.

Od 1.X II. 1938 r. powierzono adw . B iernackiem u stanowisko naczelnego radcy 
praw nego Polskiego Radia. Równocześnie w  la tach  1937—1939 był radcą praw nym  
Tow arzystw a Ubezpieczeń W zajem nych.

Od 1.VII.1935 r. do 1.VIII.1944 r. był adw okatem  w  W arszawie. W latach 
1939—1942 pełnił społeczne funkcje  prezesa S tarom iejskiego Oddziału Polskiego 
Czerwonego Krzyża w W arszawie. W 1945 r. rozpoczął p rak tykę adw okacką w 
Izbie krakow skiej. Po uzyskaniu na U niw ersytecie W arszawskim  w  1948 r. stopnia 
naukowego doktora p raw a zostaje w ykładow cą p raw a agrarnego i adm in is tra ­
cyjnego na U niw ersytecie im. M. K opernika w 'Toruniu , w ykonując jednocześnie 
nadal zawód adw okata w  Izbie A dw okackiej w  Toruniu, a następnie w  Bydgoszczy 
W okresie tym  był także radcą praw nym  D yrekcji Okręgowej Szkolenia Zawodo­
wego w Toruniu i Przew odniczącym  Kom isji D yscyplinarnej dla nauczycieli przy 
DOSZ w  Toruniu. W związku z p ilną potrzebą organizow ania szkolnictwa zawodo­
wego w  PR L w  la tach  1951—1953, zostaje przez DOSZ w  Toruniu oddelegowany 
na stdnowisko dyrektora T echnikum  Ekonom iczno-Handlowego w Mogilnie. W la ­
tach 1953—1956 powierzono m u założenie Technikum  Gospodarki K om unalnej w 
Bytomiu, którego był pierw szym  dyrektorem . Od 9.V.1956 r. do 1.XII.1976 r. był 
adw okatem  w  Izbie kieleckiej. P rzez w iele la t kierow ał Zespołem A dwokackim  
Nr 1 w  K azim ierzy W ielkiej, będąc jednocześnie radcą praw nym  cukrow ni „Lubna” 
oraz PZG S-u w Kazim ierzy W ielkiej.

W okresie 41-letniej aktyw nej działalności adw okackiej i 47-letniej pracy w 
zawodzie praw niczym  adw. dr Jerzy  B iernacki dał się poznać jako człowiek ideo­
wy, zaangażow any i bezinteresow ny. Cieszył się szacunkiem , zaufaniem  i sym pa­
tią  zarówno kolegów jak  i licznej rzeszy klientów . Przez wszystkie la ta  powojenne 
pełnił z dużym oddaniem  szereg funkcji w  Zrzeszeniu P raw ników  Polskich oraz w 
w ielu lokalnych insty tucjach  ośw iatow o-kulturalnych  i organizacjach społecznych. 
Zajm ow ał się popularyzacją najdaw niejszych dziejów  i historią Polski, a także 
regionów, na terenie k tórych przypadło m u działać. Uzyskał za to Odznakę T y­
siąclecia Państw a Polskiego, przyznaną m u przez Ogólnopolski F ront Jedności N a­
rodu. Należał do pokolenia rom antyków , był poetą i m alarzem -am atorem , a nade 
wszystko znawcą i m iłośnikiem  dziejów  ojczystych.

Szerokie zainteresow ania, zdolności i tem peram ent Zm arłego nie zostały w  pełni 
wykorzystane z powodu w ybuchu II  w ojny św iatow ej. Nie zrealizował on w  zw iąz­
ku z tym  wielu podjętych, a także zam ierzonych przed w ojną prac. Tragiczne
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skutk i w ojny inaczej, niż zaplanował, pokierow ały dalszym  przebiegiem  jego k a ­
riery  zawodowej. Nie zniechęciło go to jednak  do podjęcia now ej, zgoła innej dzia­
łalności. T rudne la ta  odbudowy k ra ju  w ciągnęły go w  rea lizację  innych zadań. 
Z całym oddaniem  i poświęceniem  zajął się organizacją szkolnictw a zawodowego w 
PRL oraz działalnością pedagogiczną, k tóra daw ała m u w iele sa tysfakcji. Nigdy 
jednak  nie zaprzestał w ykonyw ania swego um iłowanego zaw odu obrońcy, k tóry  
był jego główną pasją  życiową i k tóry  go zawsze absorbow ał całkowicie.

Pracow ite życie adw. d ra  J. Biernackiego, do końca aktyw nego i działającego, 
p rzerw ała nagła śmierć. Spoczął na zawsze na cm entarzu  Sw. Jerzego w  Toruniu, 
k tó ry  po rodzinnej W arszawie był mu najbliższym  z w szystkich m iast, w  których 
żył, pracow ał i działał, zawsze przy tym  pro publico bono.

adw. Tadeusz M ierzejew ski

IMOTATKI

1.

Pierwszy Międzynarodowy Kongres 
Prawa Procesowego Cywilnego

W dniach od 27 sierpnia do 4 w rześnia 1977 r. odbył się w  G andaw ie P ierw szy 
M iędzynarodowy Kongres P raw a Procesowego Cywilnego, i zorganizow any przez 
W ydział P raw a U niw ersytetu  w G andawie pod auspicjam i M iędzynarodowego In ­
sty tu tu  P raw a S ądow ego1 2 i pod hasłem: „O sąd o ludzkim  obliczu”. 3 O kazją do 
zorganizowania K ongresu sta ła się dziesiąta rocznica przyjęcia belgijskiego kodeksu 
sądowego. * P racam i przygotowawczym i oraz przebiegiem  K ongresu k ierow ał ko ­
m itet organizacyjny, którego przewodniczącym  był kom isarz królew ski do sp raw  
reform y sądowej prof. dr E rnest K rings a  sekretarzem  generalnym  — prof. dr 
M arcel Storm e, kierow nik kated ry  postępow ania cywilnego U niw ersy te tu  w  G an d a­
wie. Należy zaznaczyć, że od profesora S torm e’a wyszła idea zorganizow ania K on­
gresu i że na jego barkach spoczął główny tru d  realizacji tej idei.

Przygotow ania do kongresu rozpoczęły się przeszło dw a la ta  przed jego o tw a r­
ciem i polegały — jeśli chodzi o stronę m erytoryczną —■ na usta len iu  tem atów  
referatów  generalnych oraz na sporządzeniu lis ty  referen tów  zarówno generalnych

1 N ależy  zaznaczyć, że w  o k resie  po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej odbyło  się  ju ż  p ięć  in ­
n y ch  kong resó w  p raw a  procesow ego cyw ilnego  (F lo re n c ja , W iedeń , W en ec ja , A ten y  i M ek ­
syk), k tó re  rów nież  m ia ły  c h a ra k te r  m ięd zy n aro d o w y  i ta k  b y ły  o k reś lan e .

2 In s ty tu t  te n  zosta ł pow ołany  do życia  w  1972 r . w  M eksyku . Jego  p rzew o d n iczący m  
je s t  p ro f. N. A lca la -Z am o ra  y  C astillo  (M eksyk), a  s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  p ro f. V. D en ti 
(W łochy).

2 W te n  sposób tłu m aczę  zw ro t f ra n c u sk i p o u r u n e  ju s t ic e  a visage h u m a ln , n iem ieck i 
f ilr  c in  G erich t m it m en sc h lic h e m  A n tlitz  i an g ie lsk i to iva rd s a ju s tic e  w i th  a h u m a n  fa ce .

A B e lg ijsk i k o d ek s sądow y Ccode ju d ic ia ire ), czy li k o d ek s  p o stę p o w an ia  cyw iln eg o , zo­
s ta ł  w p ro w ad zo n y  u s ta w ą  z d n ia  10 p aźd z ie rn ik a  1967 r., w szed ł zaś w  ży c ie  z d n iem  
1 lis to p ad a  1970 r.


